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Cena „Przeglądu lekarskiego”
z dodatkiem  Dwutygodnikiem higieny publicznej
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Cena w państwie Austryackiem
z przesyłką pocztową

rocznie . . złr. 8 ct. GO w. a.
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O głoszen ia  przyjm uje
B i u r o  A  d m i n i  e t r a c y i ,  

tudzież A jencye:
A . Piątkowskiego w e  L w o w i e ,

Z . Kotkow skiego, Haasensteina i V o -  
glera i B . Mos>ego w W i e d n i u ,  

wreszcie Adraimstracya Dziennika Po­
znańskiego w P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stemplowej.

Numer pojedynczy kosztuje 35 cnt.

Kilka s-łów o w pływ ie wykrojenia tęczówki (iridecio- 
mia) na leczenie jaskry.

Napisał Dr Jó zef O rło w sk i w  Przemyśla.

Od czasu leczenia jaskry przez Graefego za pomocą 
•wykrojenia kawałka tęczówki, kuszono się wielokrotnie
0 wytłumaczenie działalności leczniczej tego iiękOczynu, 
lecz dotąd nie doszliśmy cło wyniku zadawalniającego; 
fakt istnieje niezaprzeczony, że wskutek wycięcia zmniej­
szą się znacznie i s t a l e  prężenie śródoczne i cierpie­
nie wraz z gwałtowną rwą rząskową ustępuje. Sądzę, 
iż wyjaśnienie tego zjawiska nie napotka na wielkie 
trudności, jeżeli weźmiemy pod rozwagę stosunki ana­
tomiczne i iizyologiczne oka.,' a zarazem uwzględnimy 
wyniki doświadczenia klinicznego okulistów.

Najprzód tedy zaznaczmy w krótkośei niektóre 
do naszego celu potrzebne szczegóły anatomiczne i fi- 
zyologiczne f  budowli tęczówki i naczyniówki, które 
tak Listorya rozwoju wykazała, są ze sobą w bliskiem 
pokrewieństwie ( Hy r t l .  anat. topogr. tom I. str. 223),
1 u autorów też pod wspólną nazwą powłoki naczynio­
wej (tunica vasmlosa I w a n o f f ) ,  u dawniejszych pod 
imieniem jagódki pą opisywane.

Uderzy/; tu powinna każdego niezwykła obfitość 
naczyń tęczówki', która kaze nam na pewno wnosić, że 
błona ta oprócz funkcyi przegrody dla miarkowania 
promieni światła jeszcze inne przeznaczenie mieć musi; 
bo przeleż  do samego odżywienia jej wystarczyłoby 
kilka śrubowato skreńonych naczyń; mianowicieMzaś 
mamy wszelkie prawo twierdzić^jiż tęczówka, podobnie 
jak pokrewna jej naczyniówka, bierze udział w sprawie 
wydzielania cieczy ocznych.

Dalej wypada nam pamiętać, że tęczówka nie jest 
błoną odosobnioną, istniejącą, i;e tak p o w i e m ,  samo­
dzielnie , lecz że posiada rozliczne związki z naczyniówką 
za pośrednictwem nerwów i naczyń ( H y r t l .  anat. opis. 
str. x>54), szczególnie zaś z mięśniem rzęskowym, w któ­
rym takowe w sploty się łączą.

Następnie wiadomo, że tętnice rzęskowe krótkie 
odznaczają'^dę silnem rozwinięciem mięśni okrężnych, 
a po obi. ich bokach znajdują się podłużnie ułożone 
pęczki gładkich włókien mięsnych przez Mullera do­
strzeżonych ; te mięśnie gładkie towarzyszą gałązkom 
krótkich tętnic rzęskowych tylko w tylnej części na­
czyniówki i w miarę zbliżania się ku rąbkowi zębatemu 
{ora serrata) są coraz rzadsze. Oprócz tego w simem 
podścielisku (stroma) naczyniówki, znajdują się mięśnie 
porozrzucane między naczyniami. ( I w a n o f f  w dziele 
S t r i c k e r a :  Handbtich der mikroskop. Anat.)

Nareszcie zwracam jeszcze uwagę na tę okoliczność, 
iż brzeg rzęskowy tęczówki nader blisko leży w są­
siedztwie mięśnia rzęskowego i jego ścięgna.

Teraz więc, na podstawie szczegółów wyżej wy­
mienionych, przystępuję do wyjaśnienia kwestyi w mo­
wie będącej, przyczem odwoływać się będę do aktu 
operacyi i do doświadczenia klinicznego.

I tak: najprzód wypada wspomnieć,, przy cięciu 
twardówki na granicy rogówki wypływa pewna ilość 
cieczy wodnej; ale jakkolwiek ubytek jej przyczynić się 
musi do obniżenia prężenia śródocznego, to jednak jest 
on tylko chwilowym i nie tłumaczy nam, dla czego 
po operacyi ciśnienie usuwa się ^  t a 1 e i stanowczo: bo 
przecież po wypuszczeniu cieczy wodnej nie zmieniły 
się w oku warunki tworzenia się,^wydzieliny i takowa 
w krótkim czasie może by^  uzupełnioną; dopiero więc 
s t a ł a  z m i a n a  i l o ś c i o w a ,  s p r a w y  w y d z i e l i n o ­
w e j  i o d ż y w c z e j  w oku,  zdolną jest zmniejszyć s ta ­
nowczo owo parcie, i tu właśnie leży jądro kwestyi. 
Otóż wycinając kawałek tęczówki, usuwamy stale cżęśęU 
błony wypełniającej czyli raczej" przyczyniającej się do 
wypełnienia gaiki ocznej; afc nie dosyZ na tem , co 
najważniejsza, z tą błoną razem wyjmujemy z n a k o ­
m i t ą  i l ośfć  n a c z y ń  mających niewątpliwy udział 
w wydzielaniu cieczy ocznych, a przynajmniej w spra­
wie odżywiania głębi oka; wskutek tego zaś p r z y  
n i e z m i e n i o n e j  t ę g o ś c i  t w a r d ó w k i  obniżenie 
prężenia w oku musi być stałem, skoro warunki od 
żywcze tak dalece słę zmniejszyły, iż w małem gospo­
darstwie głębi oka ważna rubryka ubyła. Ten sposób 
zapatrywania tłumaczy nam, dlaczego okuliści kładą 
za warunek skuteczności operacyi wycięcie j a k  n a j ­
w i ę k s z e g o  kawałka tęczówki.

Dalej, uderzającą jest ta okoliczność,, że również 
dla pomyślnego skutku operacyi koniecznem jest wy­
cinkę, ̂ tęęzówko zawsze aż d o  j e j  u c z e p i e n i a  r z ę ­
s k o w e g o .  Mniemam, że bęclę blizko prawdy, utrzymu­
jąc, iż obok korzyści i pewności wykrojenia wieńca tętni­
czego większego, nie małą tu gra rolę n a r u s z e n i e  
m i[ę 'śn ia  r z ę s k o w e g o  l u b  j e g o  ś c i ę g n a .  Jak­
kolwiek bowiem twierdzą,, że przy operacyi tę : ^zęśó 
naczyniówki starannie się om ija; to przecież mam wa­
żne* powody by£ przeciwnego zdania* bączac: 1) na 
blizkie sąsiedztwo tych tworów; 2) na liczne związki 
naczyń i nerwów wzajemnie je łączące; 3) na tę oko­
liczność, że przy dobywaniu tęczówki dla Odc-iecia jej 
tuż przy uczepieniu rzęskowem, muszą cq^ najmniej 
naciągąć, się i przerywać owe połączenia, co niezawo­
dnie wpływa na nadwerężanie mięśnia. Czy za^ nie 
wycina się przytem kawałka mięśnia lub jego ścięgna,
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na co mam bardzo silne podejrzenie, rozstrzygniecie 
tego pytania zostawiam specyalistom mającym więcej 
sposobności do spostrzeżeń w tym względzie i radze 
badać dokładnie odcinek rzęskowy tęczówki wykrojonej. 
Tu tylko nadmieniam,: że czy w ten czy w inny spcWób, 
w każdym razie część tego mięśnia nadwerężyć się 
i osłabić musi.

Jeżeli teraz przypomnimy sobie, że naczyniówka 
posiada mięśnie gładkie już to towarzyszące naczyniom 
w przebiegu, już też. w samej, jej tkaninie rozsiane; je ­
żeli następnie zważymy, że przez nadwerężenie mięśnia 
rzęskowego przy operfcyi a częściowo i prz'ez ubytek 
tęczy i cieczy wodnej, stosunb napięcia (tonus) na­
czyniówki się zmieniają, przez co owe mięśnie gładkie 
mogą wziąśuj przewagę: to jasną jest rzeczą, że w ia- 
kim razie naczyniówka skurczyć się a przestwory na­
czyń zwęzić się muszą, a zatem pifzbkrwienie jój 
i czynność wydzielinowa się zmniejszy, a w naturalnem 
tego następstwie prężenie śródoezne s t a l e  i s t a n o ­
w c z o  się obniży.

Zbietając teraz w krótkości wszystko, co wyżej 
powiedziałem, mamy dwa ważne punkta. tłumaczące 
to zjawisko, a mianowicie:

1) S t a ł ą  z m i a n ę  (in minus) w w y d z i e l a n i u  
i odżywianiu głębi o k a  z r z ą d z o n ą  p r z e z  w y k r o ­
j e n i e  t ę c z i ó w k  i.

, , 2 )  S k u r c z e n i e  s i ę  n a c z y n i ó w rk i  a r a c z e j  
z w ę ż e n i e  p r z e s t w o r ó w  j e j  na c zy ń p r o wa d z ą- 

j c e  d o  t e g o  s a m e g o  s k u t k u .
Dla poparcia mojego zapatrywania ważneni by­

łoby rozstrzygnąć pytanie, czy powyższa operacya nie 
dałaby się zrównem powodzeniemjzastąpić w y j ę c i e m  
s o c z e w k i ,  skoro głuwnem jej zadaniem ma być ob­
niżenie ciśnienia śródocznego? Sądzę, że nie;, zdaje 
mi się bowiem, Źe przy nietkniętych naczyniach i nie- 
zmienionem odżywianiu oka wkrótce ciecz wodna i pro­
dukt? zapalenia lub przesiąkania zastąpiłyby ten uby­
tek, przez co nie uniknęłoby *się w końcu t skutków wy­
żłobienia brodawki nerwu wzrokowego.

llównież ważnem byłoby rozstrzygnąć, czy samo 
naeięcie mięś.nia rzęskowego bez wycinania kawałka 
tęczówki nic doprowadziłoby do pożądanego >eelu.

Szkice psychiatryczne. ‘)
Zebrał Dr Jó zef Rolle (w Kamieńcu.)

(Ciąg dalszy. — Zobacz Nr 46).

„Jakie miedzy kochankami były stosunł i nio 
wiadom o, ale pewnego rana Dr W. wpadł do swego 
kolegi j skav;żącŁsię na swego krewniafflj, że go wybił 
pokazując przytem znaki pozostałe w skutek uderzenia 
na głowie. Krewniak zabronił W. wstępu do domu, 
ale ten ostatni urządził rende-vous w żydowskim za- 
ieździe; właśnie w czasie jednej z takicli schadzek 
zszedł ich p. B.; walka była strasznąd W. otrzyma­
wszy uderzenie w głow ę, strąci3 przytomność, upadł, 
po cliwili zemyaT! się, !ale już krewniaka nie było 
w izbie. W  rychle cały Latyczów już wiedział, że pani 
B. opuściła męża i dzieci i przeniosła sió do mieszka­
nia W. Wielu znajomych w tej liczbie i kapłani, sta­

*) Wskutek chwilowego zarzucenia rgliopismn ,zaszła 
pomyłka w kolei drukowania „Szkiców psychiatrycznych," 
a mianowicie po ustępie, zamieszczonym w Nrze 46, nastę­
puje ustęp obecnie drukujący się, po tym zaś dopiero ustęp 
zamieszczony w Krzu 47. (Przyp. Med.)

rali się przekonać W. o niemoralności takiego postę­
powania , ale ten , tłumacząc s i ę , że krewniak tyrani­
zował żonę) że nie jest jej godzien, pozostał niewzru­
szonym. Wkrótce potem przeniesiony został na posadę 
lekarza miejskiego do Bałty, naturalnie że pani B. 
podążyła za nim i pozostała mu wierną, aż do jego 
aresztui"

„W . lubi i grę, grał grubo, rozpłacał się rzetel­
nie, ceniony więc był od graczów. Namiętnie zamiło­
wany w kartach, często dnie i noce cale przy nich 
przepędzał, naturalnie ze skutkiem tego zaniedbywał 
się nie rzadko, żdj co gć^ spotykały wymówki władzy; 
że zaś gra szła mu niefortunnie, dał więc sobie słowo, 
że jej zaniecha, i istotnie od tej chwili żadne prośby 
znajomych nie mogły go namówić do złamania go." 
Dodamy tu od siebie, że W. na lat 4 przed śmiercią 
zarzucił karty; wiemy zkąclinąd, pani B. straciła 
jego względy, dla j e d y n e j  istoty, którą* przedtem 
kochał naci ż y c iS  zobojętniał, na lat kilka przed po­
pełnioną zbrodnią, mieszkał z nią,  ho mu poświęciła
wszystko—  cześć i rodzinę  Zmiana taka uozuaia,
o ile z jednej s.trony mogła być następstwem słuszne­
go przeświadczenia, o zaletach wybranej, wcale nie 
odpowiadających, utworzonemu o niej imirióri zdaniu, 
o tyle z drugiej przypuszczaj, się godzi, była wynikiem 
tejjhjlioroby, ‘która b ie d n e j  zbrodniarza na rusztowa­
niu pod pręgierzem postawiła.

„W. przywiózł do Bałty kilka tysięcy rubli a że 
przedtem sporo już grosza przegrał, chcąc więc go 
znowu przysporzyć, rzuciłj£sięj na drogę handlową. 
Najprzód zawiązał spółkę i założył magazyn lamp. 
Że zaś produkt ton nie wielkie obiecywał korzyści 
spółkę rozwiązał wryehle, i w 1866 r. kupił 60 par wo­
łów, zrobił kilkadziesiąt wozów5-, przygotował spory jtfi- 
pas siana, najął kilkunastu poganiaczy i zajął się 
transportem pszenicy z Bałty do najbliższej jaaS y i 
kolei żelaznej, odległej od miasta o wiorst 8. Wszy­
stko to kosztowało 4000 r. Plan W. przysporzenia 
takim obrotem kapitału, był bardzo szczęśliwy i do­
brze pomyślany, ale w wykonaniu zawiódł zupełnie, 
poganiacze nieuczciwi okradali go, a bawiąc się pijań­
stwem , pracowali bardzo m ało, wozy się łamały., wolj 
zdychały, słowem nie było dozoru: IW. poniósł wielkie 
straty i w końcu 1866 r. po kilku miesikaadh próby, 
musiał zbyć pozostały remanent za 1000 r .“

„W  Bałcie jest dwa szpitale: miejski o 60 łóż­
kach i więzienny o ' 20'; pierwszy zostaje pod dozorem 
lekarza stałego, drugi ma w swej opiece lekarz mia­
stowy bałcki. W  1866 i 1’867 r. szpital miereki prze­
pełniony był chorymi, z racyi budowy kolei żelaznej 
w sąsiedztwie, liczbę łóżek z 60 podniesiono do 100, 
tak dalege, że rada szpitalna w idziała 'się zmuszoną 
rozszerzyć lo"l?al dotąd przez chorych rajmowany. We 
wrześniu 1866 r., kiedy handlowe obroty W. na tak 
złdj' były już drodze, lekarz ordynujący w szpitalu 
miejskim, wyjechał na dni 2b', obowiązek jego przyjął 
na siebie W. Tak więc należały doń podówczas: dwa 
szpitale o 1,20 chorych, sprawy policyjno-lekarskie 
(publicznej medycyny) i lekafsko-sądownicze w obrębie 
miasta.') praktyka prywatna i nieszczęśliwe handlowe 
interesa. Do tego dodać nalepy, że cyrulik więzienny 
umarł w tym czasie, wskutek opilstwa, W. więc sam 
musiał, jak doglądać chorych, tak równie przepisywać 
wszystkie papiery urzędowe." P. Inspektor nie^dodał 
tu ta j, że manipulacja kancelaryjna jest może najcięż­
szą wr tym całym natłoku M ac i obowiązkow.

„Lekarz ordynująey w szpitalu miejskim me wró­
cił z wycieczki; W. musiał pełuić za niego obowiązek
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nietylko do końca 1806 ale i w 1867 r. W  d. 15.ym 
stycznia 1867, odkryty został w Bałcie komitet pobo­
rowy, którego członkami w rzędzie innych naznaczeni 
W . i Deziderjew. Gdyby zsumować wszystkie obowiązki 
ciążące na W., którym zadosyćuczynienie przewyższa 
siły jednego człowieka ,xdodać do tego niepowodzenia 
na drodze kamercyjnej, już wówczas znalazłoby się 
wiele powodów, mogących o obłąkanie przyprawić. 
Przypatrzmy się wszakże jak te wszystkie przyczyny 
oddziaływały na W .“

„B ył o n , jak już wspomniano wyżej, lekarzem 
wykształconym, chorzy go lub ili, posiadał ich zaufanie. 
Na urzędzie odznaczał się jiunktualnością. Szpital pod 
jego zostający zarządem utrzymany był wzorowo; ra­
chunki i sprawozdania przysyłał w termiuie na ten cel 
przeznaczonym, wykonywał je  z możebną ścisłością; 
akty lekarskie dowodziły jogo wykształcenia na drodze 
sądowej medycyny. W  papienąch urzędowych, raportach 
i odezwach był grzeczny, wyrażał się zwięźle, wcale 
nieużywająift.czczyeh dopisków, nibyto do upiększenia 
służących, w gruncie jednak rzeczy wcale niepotrze­
bnych

„Rozdawaniem papieru ostęplowanego zajmował 
się dość troskliwie, sprawozdania jego dotycząćo tego 
przedmiotu, z lat poprzedzających (1864, 18*65 i po­
czątek 1866) były należyte. To też zjednał sobie 
u władz pochwałę i nazwę „dobrego" urzędowego 
lekarza. “

,, W Maju 1*866, w rraporcie W., dotyczącym ra­
chunku z sprzedaży papieru stęplowego, pierwszy raz 
dostrzeżono pomyłkę pieniędzy, przysłał więcej o rubla. 
Zapytany odpowiedział, że naddatkowa suma do niego 
należała. Chociaż rzadko w takich wypadkach przytrafia 
się naddatek z kieszeni własnej, urząd jednak lekarski 
policzył to na karb prostej pomyłki. We wrześniu 1866 
r., wypadało znowu W. złożWnSrackunek, za drugie 
cztery miesiące z sprzedanego papieru; przesłał też go; 
był on cały własną jego ręką pisany, mocno poplamio­
ny atramentem, bardzo niewyraźny, liczby zaś wszy­
stkie, poczynając od pierwszej do ostatniej fałszywe. 
Wiemy wszakże że sprawozdania tego rodzaju, są bar­
dzo proste. Członkowie zarządu lekarskiego podolskiego 
znający dobrze W. już wtedy przypuszczali, że musi 
być chory, raport bowiem przez niego podany, dowo­
dził wysokiej rieznajomości pierwszych dwóch działań 
arytmetycznych (dodawanie i odciąganie). Zwrócono mu 
też go z wymówką i poleceniem, by inny przysłał na­
tomiast. Po upływie kdku tygodni przedstawiony zo­
stał przez W. nowy rachunek, jeszcze gorszy od pierw­
szego, z dodatkiem tłumaczenia, które jeszcze bar­
dziej sprawę powikłało. Nowa w y m ó w k a z w r o t e m  
raportu; trzeci z kolei przysłany jeszcze był niedokła­
dniej szy i bezsensowniejszy od dawnych. Potem wie!?1 
zarząd przesłał mu surowe napomnienie i rozkaz by 
wespół z lekarzem powiatowym poprawił rachunek, 
jeżeli niechce być- wydalony, z urzędu. Zamiast uczynić 
zadość ostatniemu rozporządzeniu, W. wystąpił z proś­
bą do sekretarza zarządu lekarskiego podols., przesy­
łając mu jednocześnie księgi sznurowe, dotyczące stem­
plowego papieru, obligując go, by.z nich zrobił wyciąg 
potrzebnych do sprawozdania przedmiotów. Ale było 
niepodobieństwem czegokolwiek z tych się ksiąg do­
wiedzieć : przychód z rozchodem mieściły się na jednej 
karcie pomieszane ze sobą, suma zaś utworzona ze sprze­
daży papieru stemplowego, znacznie przewyższała ilość 
przesłanego mu papieru. Księgi mu zwrócono. Cała ta 
korespondeneya trwała blisko cztery miesiące. “

I „W  tym samym czasie obroty handlowe niedopi- 
sały W., stracił jak wyżej powiedziano na wołach 3000 r. 
bez zaprzeczeń a , strata taka dla człowieka, *tak mo­
zolnie zbierającego fundusz była niemała, W. z uby­
wającym groszem opuszczała przytomność. Rozpaczał, 
rozmyślał nad tem jak yioprawić interesa handlowe, 
wynagrodzić poniesione szkody. Oto jeden z projektów 
uskutecznionych: w środku miasta kupuje nie wielki 
ziemi kawałek i buduje na nim młyn wodny o me­
chanizmie nie miał najmniejszego wyobrażenia. Młyn 
ten o jednym kamieniu, kamień zaś poruszać miała 
woda, ze i śniegu wiosennego pozostała i płynąca kory­
tem mniejszym i węższym od rynsztoka zwykłego. Do­
dawać nie potrzebujemy, że przedsięwzięcie to było 
nieloioznem, w calem tego wyrazu znaczeniu* młyn 
bowiem wodny bez wody egzystować nie może, dla 
tego zaś* żeby mieć tej wody ilość dostateczną, nale­
żało wśród miasta zbudowaćTezerwoar, co istnern było 
niepodobieństwem. Dobrze to zrozumieli, sąsiedzi młyna 
skarżąc W. że ich mieszkania zatopi, jeżeli do utwo­
rzenia rezerwoaru przystąpi."

„Reasumując co się wyżej rzekło: Itezsensowne 
raporta o papierze stemplowym, nielogiczną budowę 
młyna wodnego, pośród miasta, nieposiadająeego wcale 
wody; już z tego można wnioskować o nienormalnym 
stanie umysłowym Wgo. Ale na tem jeszcze nie koniec. 
Wspomnieliśmy wyżej, że wszystkie odezwy W., do 
zarządu lekarskiego podolskiego, odznaczały się formą 
przyzwoitą; później na kilka tygodni przed katastrofą 
było inaczej: oto pod d. 22 Grudnia 18fife r . , za N. 
266" przesyła on raport własną pisany ręką, nieczytelny, 
pomacany, poplamiony atramentem, w którym dość 
niegrzecznie się wyraża, dodając, że zaprzestanie uczęsz­
czać do szpitala miejskiego, jeżeli mu nie będzie nazna­
czona ponsya n a  d w a d z i e ś 'c i a r' c z t e r y r u b l e .  
Jednocześnie z tą odezwą, napisał drugą, do podolskiego 
zarządu ogólnej^ opieki (Prykaz obszcząstwennaho pri- 
zrenia), tak niegrzeczną, że ten postanowił go oddać 
pod sąd,  za takie postępowanie. Z temi odezwami, 
przysłał W. i rachunek z wyprzedaży stemplowegq pa- 
jńeru (d. 23 Grudnia 1866 r. za N. 267), obejmujący 
rok ubiegły, napisany jego ręką, z którego nic^się do- 
wiedzićć nie można było. Papiery te , dowodziły, nie­
wątpliwie że umysłowe zdolności W. są w nienormal­
nym stanie."

Tutaj znowu dopisek z naszej strony; najprzód 
o papierze stemplowym, dla kolegów zamiejscowych 
nie znających tego rodzaju manipulacyi. Lekarze urzę­
dowi, to uest miastowi i powiatowi, n i f jmu siebie zło­
żony papier ostemplowany, wartości ocl 5 rubli do 40 
groszy, służący dla zapisywania świadectw o chorobie 
osób prywatnych, pragnących z celem leczniczym wy­
jechać' za granicę, urzędników nie mogących stawić się 
w skutek niemocy, w naznaczonem czasie i miejscu; 
na papierze tym zresztą piszą się świadectwa o dobroci 
produktów pAedawanych w miasteczkach (mięsa, wina, 
■wódek, -wędlin, towarów kolonialnych i t. d. i t. d.); 
tego rodzaju opatrunek uskutecznia lekarz urzędowy 
dwa razy do roku i dwa też razKakta podobne układa. 
Dochód z papieru, po odtrąceniu kosztów na jego 
przygotowani^ 1 rozdziela rząd między lekarzy urzędową 
pełniących służbę, którzy dotącł bardzo skromnie są 
płatni, papier zaś wyprzedany, przynosi ino prawie 
tyle co i pensya roczna. To jedno; drugie teraz pyta­
nie co do stanu umysłowego W go: każdy, kto zechce 
cierpliwie przeczytać, wyżej podane szczegóły, mimo- 
woli zapyta, dla c-zego zarząd lekarski, albo raczej 
■nspektor podolski, a autor tego artykułu, Dr. Diberg,
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widząc z papierów przesyłanych przez W go, że ten jest 
w nieprawidłowym stanie pod względem umysłowym, 
nie usunął go natychmiast, alho niezawiesił przynaj­
mniej na jakiś czasu przeciąg w pełnieniu obowiązków 
służbowych? Da się to wytłumaczyć wielą pobudkami: 
najprzód, wysoką koleżeńską delikatnością, jaką się 
p. Inspektor odznaczał, w stosunku do swoich podwład­
nych, był on ich przyjacielem i obrońcą; oddalić Wgo, 
było to zwichnąć całą jego karyerę służbową,yraz usu­
nięty", choćby wyzdrowiał, na posadę już wrócićby me 
m ógł; powodem nie mniej ważnym, jest u nas brak 
kandydatów do służby lekarskiej urzędowej; koledzy 
przybywający z Rosyi, chętniej zajmują 1 ane, nie lekars­
kie posady sędziów pokoju, pośredników, w akcyzie, 
ho na nich pobierają po 2500— 2000 r . , kiedy jako 
lekarze pobieraliby od 2oO do 300 r. Tyle dopisku, 
teraz do dalszego ciągu opowieści przystępujemy-.

„Jednocześnie z raportami przesłanemi przez Wgo, 
zakomunikowano zarządowi lekarskiemu, że lekarz 
miastowy bałcki, po kilka dni z rzędu, nie odwiedza 
szpitalów jego powierzonych pieczy, kiedy tymczasem 
znany był dawniej, jako pilny i sumienny przestrzegacz 
przyjętych obowiązków'. W 1867 r|fl tenże sam zarząd 
polecił mu wspólnie z Dr. De/.itlcrjewcm, brać udział 
w komisyi poborowęj."

„W Październiku 1866, a szczególnie w Styczniu 
1867 r. W. zaczął się skarżyć na naplyw'y krwi do 
glow'y, połączone z bezsennością po kilka nocy trwa­
jącą ; zjawiska te chorobow-e szczególnie mu dokuczały 
od 28 do 31 Stycznia; tego to dnia W. wezwany do 
komisyi poborowej, chciał uw oln ić,od  służby w-ojsko- 
'w7ej rekruta K. domyślając się, że ten cierpi organiczną 
chorobę serca, z racyi zbyt przyspieszonych jego ude­
rzeń (palpitatio cordis). Ze zaś inni członkowie komisyi 
byT przeciwnego zdania, w-ezw-ano przeto, Dr. Dezider- 
jewa, który miał ten spór rozstrzygnąć; w chwili kie­
dy Deziderjew wchodził do komisyi, W. zbliżył się do 
niego i doąć głośno powiedział, że zapłaci mu 25 r., 
jeżeli rekruta uzna za niezdolnego do pełnienia służby 
wojskowej; Deziuerjew uśmiechnął się, nic nie odpo­
wiedział, opatrzył rekruta dość pilnie, i przychylił się 
do zdania komisyi. Po ukończeniu posiedzenia, kiedy 
wszyrscy członkowie, obok nazwiska świeżo jirzyjętego 
K. napisali „ sposobny“ (lioden), W wziął pióio do 
ręki i przed wyrazem wyżej poszczególnionym napisał 
„nic “ (nie sposobny), wcale się nie starając przytem
0 zachowanie podobizny w pisowni każdego członka 
z osobna. Był on silnie jioruszony postępowaniom De- 
ziderjewa, po powrocie do domu skarżył się na zawroty
1 ból głowy, miotał się ze złości. Wieczorem dnia tego, 
otrzymuje karteczkę od Deziderjewa, w której ten go 
do siebie zaprasza na drugi dzień rano. Zaprośmy- to 
jeszcze hardziej rozdrażniły Wgo, ból głowy i zawroty 
wzmogły się, noc przeszła bezsennie. O świcie, po czw-ar- 
tej bezsennej nocy t. j. 1 Lutego 1867 r. W. ubrany 
w szlafrok, na który płaszcz narzucił, błądził w ciągu 
kilku godzin, po ulicach uśpionego miasteczka, ale 
i ta przechadzka ani holu głow-y, ani rozdrażnienia 
nie umniejszyła. O 9 godzinie z rana ubrał się, z za­
miarem jechania do Deziderjew-a i wówczas to powstała 
w głowit jego myśl otrucia kolegi. Pisze więc receptę 
i z nią jedzie do apteki Natterera; żądał w- niej 20 
ziarn strychniny, zmieszanych z 20 ziarnami cukru, 
podzielonych na 10 proszków, dodając, że proszki te 
potrzebne mu są dla szpitala miejskiego. Ze. zaś dla 
zrobienia lekarstwa., potrzeba było czasu trochę, W. 
przeto obiecał pow-rócić za godzinę, wyszedł i udał się 
prosto do innej apteki Dej czako wskiego, napisał tam

inną receptę, czeka* aż lek będzie zrobiony, w księdze 
urzędowej pokwitował aptekę z jego odebrania; i natych­
miast z strychniną i kwrasem pruskim w- kieszeni, udał 
się prosto do lWeszkania Deziderjewa.“ (C. d. n.)

 O  ■

SPRAWOZDANIA z POSIEDZEŃ 
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO-LUKi RSKLCH.

Posiedzenie s dnia 16 Stycznia 1872.
Przewodnicząc}': Kol. Janikowski. Gz-lounów obecnych 18. Jako

goście: Dr Wdowikowski z Odessy, DDr Krasiński i Nowicki
z Ukrainy.

1. Prezes po krótkiem przemówieniu z powodu 
objęcia nowrego urzędu, wita obecnych na posiedzeniu 
gości.

2. Sekretarz stały zawiadamia o uchwale komitetu 
Tow'. na podanie kursora postanawiającej nie podwyż­
szać mu płacy, przyznającej atoli prawo proszenia 
o remuneracyą w razie należytego pełnienia obowiąz­
ków, tudzież o odpowiedzi odmownej Ministerstwa Spra- 
wn dli vości na podanie Tow. co do furmanek dla le­
karzy sądowych.

3. Kol. Blumenstok odczytuje uwagi sądow-o-le- 
karskie o zaczadzeniu w Nrach 4— 8 „Przeglądu lek.“ 
z r. b. już ogłoszone.

W dyskusyi nad niemi Kol. Sciborowski popiera 
zdanie prelegenta co do plam pośmiertnych na zwło­
kach ludzi zamrożonych, mianowicie w- stanie upojenia.

4. Kol. Korczyński odczytuje część z sw-ej pracy 
zestawiającej najnowsze teorye gorączki,;, a mianowicie, 
rozdziały traktujące o teoryi C l a u d e  B e r n a r d a ,  
B i l l r o t h a  i zwolenników-, tudzież C z e s z y c h i n a .

Dla spóźnionej pory dalszy ciąg odczytu odłożono 
do następnego posiedzenia.

5. Ńakoniec przedstawiono i popaffio wybór Dra 
Karola Raspa, docenta Weterynaryi w Uniw. Jagieł., 
na członka Tow. lek. Sekretarz Tow-. lek. krak.

D r  Donmńslii.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

F A R M A K O L O G I A .

O chininie i jej użyciu w gorączce bagiennej
pisą! Dr N. Toropoff, starszy lekarz w szpitalu wojskowym w' Pe­

tersburgu.
(Dokończenie. Zobacz N r 47).

Należy chininę dawać roztworzoną, 10 ziarn na 
uncyę wody, wystrzegać się należy nadmiaru kwasu 
siarkowego, nie poprawia on bov-iem smaku chininy, 
lekarz powinien się nadto naocznie przekonać, czy cho­
ry należytą otrzymał zadawkę, dla tego najstósowmej- 
szem jest, aby lekarz sam rozdawał chorym lckarstwro. 
Niemowlętom nie należy podawać chininy, natomiast 
matkom pełną zadawkę lOcio ziarnową się zadaje, pię­
cioletnim dzieciom 3 ziarna, JBmio do lOcio letnim 5 
ziarn, 141etnim 7 ziarn, starcom pełną zadawkę, oso­
bom słabszego ciałotworu, niewiastom można o 2 ziar­
na mniej zadawać, chlorow-odanu chininy daje się. za­
miast lOciu ziarn tylko 9 , w proszku zaś 7 zamiast 
ośmiu.
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Rozdział VI. Zewnętrzne stosowanie chininy.
Niema nic nieroztropniejszego nad posypywanie 

chininy na skórę pozbawioną przy skórka (sposób zwa­
ny endermatyczny), albowiem wydzieliua skóry z chi­
niną tworzy strup, wcieranie roztworu chininy w skó­
rę już wieCej ma sensu. Na Kaukazie, w gorączkach 
powikłanych z szczękościskietn i śpiączką wcieraja roz- 
czyn chininy (pół drachmy na unćya wody) i dają 
jednocześnie lawatywy; zalecono również kąpiele z od 
waru kory chininowej (Stiebel) i kąpiele nóg z 12 do 
15 gramów. Najodpowiedniejsze są lawatywy mianowi­
cie w szczękościsku i śpiączce, do jednej lawatywy 
bierze się 20 ziarn ch i n i ny unc y ą  wody i 15 'do 20 
kropel nastoju makowca zwyczajnego. T r o u s e a u  sądzi, 
że nessanie przez jelito odbytowe bywa szybsze aniżeli 
kiedy się lek bierze na wewnątrz przez usta^dla tego 
też do lawatyw mniejszą ilość chininy brać radzi. 
B r i ą u e t  znów sądzi, żo wessame przez odbytnicę dwa 
razy jest sjfybsze aniżeli przez żołądek, lecz za to 
krócej trwa, ta k , że po 1 ■/„ godziny zupełnie ustaje, 
dla tego radzi daw ali do Jjawatywy 10 do 12 ziarn, 
i takowe częściej stosować.

Do Strzykania  podskórnego chininy zrazu wielką 
przywięzywano wagę, tak że T .; 'SO prac z literatury 
rosyjskiej przytacza, które szczegółowo się tym przed­
miotem zajmowały. Pierwsi badacze widzieli nadzwy­
czajne skutki, następnie znów tylko szkodę. Uważano, 
że i? do 5 ziarn pod skórę wstrzykUne czasem bardzo 
silnie działały na układ nerkowy, co autor przypisuje 
kwasowi siarkowemu, który wepsaniu chininy ułatwia, 
po takiem odurzeniu nie było napadu przez dni 10 
i chorego uważano za wyleczonego, atoli zakażenie 
nie ustąpiło, napady wróciły a chorzy nie wracali do 
lekarza, który ich mimo udręczeń tylko na 10 dni 
zwolnił od zimnicy. W&ystkhn badaczom przewodni­
czyła myśl, że chorych za pomocą wstrzykań podskór­
nych prędzej i taniej wyleczą, i że mniej chininy do 
uleczenia potrzebować będą, lecz [fJ przekonał się że 
leczenie trwa dłużej i jest droższe. Przytacza czterech 
chorych, których leczył A b a sa  żarliwy zwolennik wstrzy­
kań podskórnych i wykazuje; że ći 4ej zostali w szpi­
talu przez dni ljOo i spotrzebowali 5$1 ziarn chininy, 
przy kuracyi zwyczajnej lOcio-ziarnowemi zadawkami, 
byliby zostali w szpitalu tylko 40 dni i spotrzebowaliby 
400 ziarn chininy, i byliby szpital zdrowo popuścili, 
nie w stanie schorzałym.

W  kuracyi S a c h a r o f a  na 47iu tylko 15 wyzdro­
wiało, u K e l d y s c T i a  z 407 tylko lG4ch; w 709 dniach 
chorzy spotrzek oiJali 2160 ziarn chininy, kiedy przy 
leczeniu wewnętrznem tylko 165 dni zostawaliby w szpi­
talu i tylko 1585 ziarn chininy potrzebowaliby.

F i n k e l s t e i n ,  który z K e 1 d y s c l i e m  w tym sa­
mym służył szpitalu uskarża się, że na 900 chorych widział 
w l/g częściach niepomyślny Tikutek. G r a d z i c ki leczył 
72 wstrzykaniami i powiada, że wprawdzie zaoszczędził 
12 rubli na chininie?! a za to 539 rubli więąej koszto­
wało żywienie chorych; jirzyćhodzi więc T. do tego 
wyniku, że kuracya podskórna jest droższą, badacze 
kaukascy przekonali się również,,-50 wsysanie przez bło­
nę śluzową żołądka jest szybsze i dokładniejsze aniżeli 
przez skórę. Bywały przypadki gdzie 25— 40 ziarn pod 
skóręfwstrzykano a jednak w moczu chininy nie wy­
kryto, gdy tymczasem po użyoiu wewnętrznem choć 
jedno ziarnowych zadawek stałe .chininę w moczu na­
potykano. S c li u 11 z po wstrzykiwaniach nie obserwował 
szumu uszu, po wnętrznem zujś użyciu zadawki lOeio 
ziarnowej zawsze następywało odurzenie chininowe. 
Nadto samo wstrzykauie sprawia ból, tworzą się. ropnie,

wrzody, zgorzelina, róża (na 900 chorych 60 razy,) 
stwardnienia tkanki łącznej.

Autor dochodzi do tego rezultatu, że sposób le­
czenia podskórny po szpitalach nie ma żadnej przy­
szłości. Wstręt chorych do nich jest wielki, a uszczer­
bek praktyczny i gospodarski nie mały, tak że stoso­
wanie wstrzykań ograniczyć się powinno do przypadków, 
w których albo wymioty bywają obfiłe, albo w których 
powikłanie z szczękościskiem się wydarza; nadto radzi, 
aby nie użjTwać ku temu stężałych roztworów i aby 
nie wprowadzać tą drogą więcej jak 8 do lOciu ziarn.

Warschauer.
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P A T O L O G I A  O G Ó L N A ,

Mikrogrsfia cholery.

Przez E. Nedvetzkiego (Niedźwiedzkiego?) ’)•

* Aut., badając w lecńe 1871 r. w Jarosławiu 
krew i wydaliny chorych cholerycznych, po części stwier­
dził postrzeżenia K l o b a ,  T h o m ó g o  i innych bada­
czy, po części za'ś-doszedł do nowych wyników,

I. Wiadomo powszechnie, że w y m i o c i n y  i o d ­
c h o d y  s t o l c o w e  chorych cholerycznych na pozór 
niczem sie^pcł siebie nie różnią. Do tego aut. jeszóze 
dodaje, że i m o c z  tych chorych zupełnie podobnie wy­
gląda; a nawet pod drobnowidem nie łatwo odróżnić 
ocl siebie te trzy płyny podobne do wody ryżowej: je ­
dyną różnicę stanowią nabłonki.

Pod drobnowidem płyny te okazują następujące 
składniki:

1) Warstwa górna składa się z k r o p e l e k  t ł u ­
s z c z u  rozmaitej wielkości.

2) Wiele k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h :  niektóre 
napęczniałe, inne pokurczone, z brzegami nierównemi 
podobnie jak w b łon icy; wiele z nich zawiera kropele- 
czki tłuszczowe.

3) Wszystkie komórki wraz z płynem otaczają­
cym napełniono^ są ogromnem mnóstwem d r o b n i u t ­
k i c h  u s t r o j ó w ,  które aut. dla krótkości nazywa 
p rat o c z k a mi  c h o l e r y c z n e m i  ( Cholerabacteridien) "). 
Takiemi są w szczególności:

a) M a l u t k i e  k o m ó r e c f z k i  wielkości ziarne- 
czek w ciałkach bezbarwnych krw i, całkiem o k r ą g ł e  
bez migawek, obracające około swej osi.

b) Po 2, 3, albo 4 komóreczki, połączone n a -  
k s z t a ł t  różańca, obracają się około swej osi podłużnej, 
przyczem zmieniają, stopniowo miejsce.

c) K o m ó r e c z k i  p o d ł u ż n e  lasoczkowate, któ­
rych długość równa się średnicy ciałek krwi barwnych, 
poruszają się. w linii prostej; czasami zgromadzone są 
w postaci gwiazd lub innych figur kątowatych.

cl) M a s a  z i a r n i s t a  rozmaitej postaci i wiel­
kości, złożona z d r o b n i u t k i c h  k o m ó r e c z e k ,  nie 
poruszająca się. Jednakże dłużej wpatrując ,s ię , można 
dostrzedz, iż ku obwodowi niektóre z tych komóreczek 
zaczynają się poruszać, wkrótce oddzielają się poje­
dynczo lub spojone po 2-—4 od masy głównej i dalej 
istnieją osobno, podobnie jak opisane pod lit. b).

') Wyj. z Gazety lek. Moskiewskiej w Cbl. f. d. med. 
Wiss. 1872, nr. 15.

2) Baclerium— prątek, bacteridium=prąteczek. {Red)-
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Temi pasorzytami płyn tak dalece jest przepeł­
niony, że nawet przy powiększeniu 1500-em nie znaj­
dzie się ani jedno miejsce wolne od tychże.

4. Ciałka krwi czerwone i bezbarwne napełnione 
temiż ustrojami.

5. Śluz.
6 . Czasami z a r o d n i k i  podobne do kropidłaka 

(Aspergillum) i kiściaka (Penicillium).
II. We k r w i  znajdował autor:
1. częstokroć k r o p e l k i  t ł u s z c z u ,  mianowicie 

w małej ilości we krwi żylnej, więcej w sercu i w płu­
cach, najwięcej we krwi otrzymanej z nacięcia skóry 
(prawdopodobnie domięszane z tkanki łącznej pod­
skórnej).

2. C i a ł k a  k r w i  c z e r w o n e ,  były zawsze cie­
mniejsze i mniej przeźroczyste niż zwykle, najciemniej­
sze pochodziły z płuc. Ciałka te prędko się rozpływały 
i nie spajały się w ruloniki.

3. C i a ł k a  k r w i  b e z b a r w n e ,  na pozór nie 
pomnożone co do ilości, miały rozmaitą wielkość 
i niektóre były przez połowę mniejsze od ciałek czer­
wonych, inne zaś 2 lub 3 razy większe od tychże. 
Ziarneczka były w nich bardzo wyraźne. Najciekawszem 
zaś było to zjaw isko, że ciałka w pojedynczych miej­
scach zlały się w masę ziarnistą, w której już niepo­
dobna odróżnić dokładnie obrysów jmjeclynczych ciałek. 
Dłużej przypatrując się tejże, dostrzegał, że pojedyn­
cze marneczka zaczynały się poruszać i oddzieliwszy 
się od masy głównej, poruszały się samodzielnie, po­
dobnie jak prąteczki opisane powyżej (zob. I. 3. a. b.)

Też same ustroje dostrzegał aut. we krwi w na­
czyniach włosowatych, badanych w przekrojach skóry 
wyciętej u chorych cholerycznych zaraz po śmierci, 
z zwilżonej kw. chromowym rozcieńczonym.

III. Dalej aut. dowodzi, że powietrze wydychane 
przez takich chorych zawiera również prąteczki (bacte- 
lidia).

IV. Wreszcie zdaj 3 sprawę z doświadczeń tyczą­
cych się wpływu rozmaitych leków na prąteczki.

T OK S Y K OL OG I A .

Bamberger: o odtrutkach w  ostrem otruciu  
fosforowem. 1)

* Rozbierając krytycznie używane dotychczas od­
trutki fosforu, aut. szczególnie zastanawia się nad 
olejkiem terpentynowym, w ostatnich ibżasach tak często 
zalecanym i przychodzi do tego wniosku, że ani spo­
strzeżenia kliniczne, ani doświadczenia nie przemawiają 
dostatecznie za tą odtrutką. Otrucie fosforowe, jak 
wiadomo, kończy się czasami pomyślnie bez wszelkiego 
leczenia (O. S c h u t z e n ) ;  z drugiej strony wiele do­
świadczeń K o h l e r a  i V e t t e r a  (Gbl. f. d. med. W. 
1871,— 780) w tym przedmiocie nie wytrzyma ściślejszej 
krytyki. Olejek terpentynowy rozpuszcza fosfor i nawet 
przyspiesza jego parowanie, jak się o tem przekonać 
można z następującego doświadczenia: do 3 naczyń 
równej objętości wsypawszy równe ilości fosforu, dodaje 
się do jednego 5 cm. wody do drugiego 5 cm. roz­
tworu siarczanu miedziowego (1 V2% ) a trzeciego 5 cm. 
01. Tereb: gali. Naczynia te zamykają się wiekami 
powleczonerui wewnątrz cienką warstwą srebra. Otóż 
zarówno po ogrzaniu jak w zwykłej ciepłocie pokojo-

') Wien. med. Presse, 1872. Nr 3— 4.

wej zawsze najprzód wieko naczynia zawierającego 01. 
T ereb : okazywało najprzód plamy brunatne fosforku 
srebra, najpóźniej zaś naczynia z siarczanem miedzio- 
A’rym. Bardzo nieprawdopodobnem jest też przypusz­
czenie H. Kohlera, według którego terpentyna z fosfo­
rem ma też w jelitach tworzyć massę krystaliczną 
żywiczną. Ten „kwas terpentyno-fosforowy" tworzy się 
w ciepłocie 30° R., po wielu godzinach. Aut. robił da­
lej doświadczenia na królikach, z których się okazało, 
że zwierzęta otrute fosforem a leczone olejkiem terpen­
tynowym zdychają już po małych zadawkach tej tru­
cizny; gdy tymczasem u zwierząt leczonych siarcza­
nem miedziowym śmierć następowała dopiero _ po za­
dawkach przeszło dwa razy większych i po przeciągu 
czasu przeszło dwa razy dłuższym. Tak więc najracyo- 
nalniejszem dotychczas jest leczenie otrucia fosforowego 
solami miedziowemi rozpuszczalnemi, które Bamberger 
zalecał już w roku 1868. Gdyby siarczan miedziowy, 
był prędko wypróżniony przez womity; wtedy można 
natomiast korzystni *  usyć węglanu miedziowego, który, 
popijając octem , można stopniowo uczynić rozpusz­
czalnym.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

N. Pan mianować raczył prezesem A k a d e m i i  U m i e ­
j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e  dotychczasowego prezesa Towa­
rzystwa naukowego krakowskiego, Dra Józefa Ma j e r a .  
Prócz tego N. Pan raczył zatwierdzić 12 dalszych członków 
zwyczajnych tejże Akademii; w tej liczbie jest pięciu nale­
żących do Wydziału matematyczno-przyrodniczego, miano­
wicie JJPP. DDr. Alfred Biesiadeckij Ignacy Czerwiakowski, 
Józef D ietl, i Teofil Żebrawski z Krakowa, tudzież Prof. 
Wawrzyniec Zmmko ze Lwowa.

J. Eks. P. Minister wyznań i ośw. reskryptem z dnia
3. Listopada r. h. do L 13268 zamianował profesora zwycz. 
Dra Józefa M a j e r a  Komisarzem przy egzaminach ścrsłych 
lekarskich w Uniwersytecie Jagiellońskim na r. szk. 1872/7 3

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 20 Listopada 1872.
* W  tych dniach otrzymaliśmy broszurę Dra Zygmunta 

D o h i e s z e w s k i e g o ,  p. n. .,Zdanie sprawy z dwuletniego 
urzędowania w Wydziale krajowym Galicyjskim.“ (Lwów, 
nakładem autora 1872. w 8-ce, str. 54.)

W książeczce tej dwa głównie względy zwróciły naszą 
uwagę, mianowicie: sprawa Dra Dohieszewskiego w Towa­
rzystwie lekarzy galicjjfkich —  i stosunek Dra D. do W y­
działu krajowego.

Co się tyczy pierwszej sprawy, o której wspominaliśmy 
w Nrze 29. „Przegl. lek.,“ z protokułu posiedzenia Tow. 
lek. galic., z dnia 6 Lipca r. h. zamieszczonego w bro­
szurze, dowiadujemy się, że Dr. D. nie został wówczas 
z Towarzystwa wykluczony, ale Tow. tylko odesłało radzie 
zawiadowczej uczynione temuż zarzuty dla rozpatrzenia ich, 
osądzenia i uczynienia stosownych wniosków na walnem 
zgromadzeniu. Nie myślimy wdawać się w szczegółowy 
rozbiór pytania, czy zarzuty te, odnoszące się do stosunków 
z lekarzami szpitala lwowskiego były wystarczające dla wy­
kluczenia Dra D. z Towarzystwa; nadmienimy tylko, że ze 
szczegółów zawartych w broszurze (o ileby takowych prze­
ciwne fakta nie zbiły) wolno przypuszczać',/ 'że rada zawia- 
dowcza nie miałaby podstawy do wniosku o wykluczenie, 
gdyby się tą sprawą zajmowała, co zresztą zapewne już 
nie nastąpi, ponieważ Dr. D. sam wystąpił z Towarzystwa.
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Co się tyczy stosunku do Wydziału krajowego, to 
niepodobna zaprzeczyć, że z tego, co przytacza Dr. D., po­
dając na poparcie daty i Nra rozporządzeń, wynika ten 
wniosek, że Wydział krajowy sąm podkopywał powagę usta- < 
nowionego przez siebie urzędnika (Inspektora szpitali kra­
jowych), a w końcu oddalając go bez wyjaśnienia powodu, 
pozostawił go w obec publiczności (wtajemniczonej po części 
w tę sprawę artykułami dziennikarskiemi) pod zarzutem 
nadużycia w urzędowaniu, do którego tenże wcale się nie 
poczuwa, ale owszem domaga się, żeby sprawa takowego 
zarzutu przez Wydział została rozstrzygniętą.

Takie jest wrażenie, dla Dra Dobieszewskiego w ogóle 
korzystne, wynikające ż jego sprawozdania. Ciekawi jesteśmy
0 ile zeznania w procesie wytoczonym przez Dra Dobieszew­
skiego Dr. Rudnickiemu przyłożą się do dalszego wyjaśnie­
nia tej sprawy —  i c-zy Wydział krajowy milczeniem swóm 
potwierdzi szczegóły podane w broszurze, która nam dała 
powód do tycli uwag.

—  W  Skierniewicach otwarty został S z p i t a l  pod 
nazwą Śgo Stanisława. Dekarz powiatu, pan Stanisław Ry­
bicki, doprowadził sprawę tę szpitala do skutku, przy- chę­
tnej pomocy władz —  i ofiarował się bezpłatnie udzielać 
porady lekarskiej znajdującym się w szpitalu chorym. Dzięki 
oszczędności', z jaką obmyślone zostało wszystko, co do 
prowadzeniu szpitala potrzebne, wydatki roczne obliczono 
przypuszczalnie na 2,000 rs, tylko. Dochód stały stanowić 
mają: oplata z 7-u łóżek, wnoszona z Księztwa Łowickiego; 
część dochodu zbywającego od potrzeb Domu Starców;
1 pewien procent od dochodów kasy miejskiej. Opłata od 
chorych oznaczona jest na 25 kopiejek dziennie (G. P.)

* Na t e g o r o c z n e j  wy s t a w i e  p o l i t e c h n i c z n e j  
w Moskwie, otrzymali pomiędz^ innymi n a g r o d y  z za­
kre s u  pr z y r o d ni c z o-l e kar  s ki  eg o następujący wy­
stawcy: m e d a l e H i o t e i  Kr  aft i Kuks,z za rury wodo­
ciągowe |zj ma,$y asfaltowej; K. M in te r  za wyroby cynkowo 
i blaszane do ozdoby budowli, wannę-', kąpiel kroplistą 
i naczy nia kuchenne ; S o mm er za próby wyrobów perfu­
mowych ; me d a l e  w fe 1 k i e s r e b r n e :  J a k. P i k za na­
rzędzia fizyczne; L a s o c k i  za kafle do wentyiacyi; me­
d a l e  s r e b r n e :  G c r 1 a c h za narzędzia geodezyjne i T a u b- 
w u r c c l  za wzory pudrety (wszyscy z Warszawy).

Epidemie. Według urzędowych raportów pojawiła S^yńio- 
lera w czftie od 15 Października do 1 Listopada b. r. w po­
wiecie zbarazkim, w pow. Hnsiatyńskim, w pow^ Skalacltim, 
w,pow. Czortkowskim, w pow. Zaleszczyckim, w pow. Trem- 
bowelskim, w poty. Stanisławowskim, w pow. Borszczowskim, 
w pow. Tarnopolskim, w pow. Tłumackiną w powiecie Zło- 
czowskim, w pow. Buczackim, w powiecie Ilorodenieckim, 
w pow. Podhająckim, w] pow. Przemyskim, w pow. Lwowskim, 
w pow. Sokalskim, wjpow. Brzeżańskim, w pow. Rudczań kim, 
w potv. Przemyślańskim, w pow. Żółkiewskim, tv pow. Jaro­
sławskim, w pow. Kamieneckim, tv pow. Samborskim, tv pow. 
Staromiejskim, w miastach powiatowych Stryju, Meśeisktffli, 
Gródku i Turce, w pow. Brzeskim, w powiecie Żydaczowskim, 
w powiecie Lisltim, w powiecie Limanowskim, przeto tv 90 
miejscowościach.

W  wyż wymienionym czasie panowała przeto cholera 
w 41 powiatach a 273 miejscowościach, w których do po­
zostałych na dniu 13^Października llO ^ ch oryck  przybyło 
do dnia 1 b. m. 4477. Z tych wyzdrowiało 2909, umarło 
1677 a 894 pozostało w leczeniu.

* C h o l e r a  w W a r s z a w i e .  Pozostańało , chorych 
do dnia 2 Igo Listopapa 68 ; w ciągu następnej doby za­
chorowało osób 6, z których i dawniejszych wyzdrowiało 5, 
umarło 5 ; zatem na 22 Listopada pozostało chorych 64 . — 
W wojskach garnizonu warszawskiego: pozostawało chorych 
do 21 Listopada 4 6 ; w ciągu następnej doby zachorowało

5, z których i dawniejszych wyzdrowiało 6 , umarło 3 ; za­
tem na 22 Listopada pozostało chorych 42.

W ogóle od czasu pojawienia się cholery, to jest od 
5 Września zachorowało 656, wyzdrowiało 292, umarło 300; 
wojskowych zachorowało 217, wyzdrowiało 106, umarło 69.

Epidemia, jak się okazuje z powyższego wyliczenia, 
nie przybrała jeszcze większych rozmiarów. Pobudziła ona 
dotychczas już władze policyjne do wielkiej czynności. Oprócz 
głównego komitetu cholerycznego, ustanowiono w każdym 
z 9 cyrkułów mia.sta komitet cyrkułowy choleryczny, skła­
dający się pod przewodnictwem miejscowego komisarza, z le­
karza rządowego i z trzech obywateli. Wreszcie w każdym 
ze 190 ucząstków miasta ustanowiono po 2cli obywateli, 
którzy codziennie w godzinach rannych zwiedzają wszystkie 
domy swego rewiru pod względem >(śjinitarnym. Trudno nam 
wiedzieć, o ile spełniane są wszjfstkic punkta szczegółowej 
instrukcyi wydanej dla tych obywateli; z kilkodniowego 
pobytu w Warszawie jednakże możemy tyle powiedzieć, 
że odwictrzanie ścieków, rynsztoków, wychodków itd. zdaje 
się być wykonywane bardzo energicznie.

* L u b l i n  zagrożony cholerą, podzielony został przez 
władzę na s£ę)ść rewirów, a do każdego rewiru przeznaczono 
po dwóch lekarzy. Właścicielom aptek w całej gubernii 
polecono przygotować podręczne apteczki wraz z instrukcyą 
używania środków, w skład apteczek tych wchodzących, 
a mająeych dostarczyć t pierwszego ratunku, nim lekarz 
przybędzie.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  d o s w y c h  
' D z i o n k ó w  k o r ^  p o n d e n t ó w.

Członkowie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego po­
dług § 4-9. Ustawy T. 1. zobowiązują śjg opłacać składkę 
roczną po 6 fł. 60 c. w. a. w ratach półrocznych, z góry 
mającą być nadselaną na (r ę e c  podskarbiego Towarzystwa 
którym obecnie jest Dr. Grabowski (Rynek główny L. 22.) 
za co otrzymują bezpłatnie czasopismo „Przegląd Lekarski.“

Niektótay z Członków korespondentów obowiązku tego 
nie dopełniają Ponieważ podług ugodyjGawartej 2  Wydawcą, 
Kassa T. 1. ma temuż z góry plaeić należjto^  za liczbę 
exempłarzy „Przeglądu11 odpowiednią liczbie Cz-lonków czyn­
nych i korespondentów T. 1., upraszamy wszystkich człon­
ków korespondentów, zalegających w opłacie, o nadesłanie 
zaległości, jakoteż należytom za pierwsze półrocze r. 1873, 
najdalej do końca Grudnia r. b, N ieży jący  sobie pełnić 
przj7jętych zobowiązań, a zatem pozostawać nadal Człon­
kami Towarzystwa, zechcą Zarząd T. 1. najdalej do 15 
Grudnia r. b. o tom zawiadomić.

NienadsyłajKcy ani należytości, ani żądanej odpowiedzi 
zostaną % listy Członków T. 1. wykluczonemu, a lista tychże 
za pośrednictwem „Przeglądu Lek. “ zostanie ogłoszoną.

Prezes T. 1. Sekretarzptaly,
D r JaniJmusJci. D r $ciborowsM.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  odbę­
dzie we wtorek, dnia 3 Grudnia r b. o godzinię. 5tej podje­
dzenie dla dalszyeli narad nad ważnym przedmiotem admi­
nistracyjnym.

TREŚĆ. O r ł o w s k i :  Kilka słów o wpływie Wykrojenia tę­
czówki iirdcctomia) na leczenie jaskry.— R o l l e :  Szkice psychia­
tryczne. Otrucie lekarza Desideriewa przez lek. miastowego Węgrzy­
nowskiego, dokonane w Bałcie 1867 (Ciąg dalszy).  ̂ Sprawozdania 
z posiedzeń towarzystw prz-yrodniczo-lekarskicli. — Przegląd literatu­
ry zagranicznej. Farmakologia (Dokończenie). Patologie ogólna. N i e ­
dź wi e d ź  k i : Mikrografia cholery. Toksykologia. B a m b e r g e r :  
o odtrutkach w ostrem otruciu fosforowem. — Wiadomości urzędo­
we. — Kronika i Rozmaitości. —

Redaktor odpowiedzialny: Prof. D r St. Janiko w ski
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PRZEGLĄD "LEKARSKI Ir 4S z dniu 3 0  Lintopada 1§ 7 2 .

H! Sx

f ==\WĘGIEL BELLU Lr"
uznany przez cesarską Akadem ię  

lekarską.
H ę g i e l  B e l l o c *  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem własnościom pochłania­
jącym. Szczególniej zaleca się w na­
stępujących cierpieniach.

W  Bólach żołądka,
.  Dpośledzonóm trawienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijaniu,
„ Trudnem trawienia,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparcia żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :  I 3 ę » 8 e l
I t e l l o c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o ­
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za­
życiu pierwszych dawek, 

p ( ha Sęczki proszku 3  złr.
i pudełka pastylek 1  złr. 50 c.

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiegoi we Lwowie w apte­
ce p. Mikolascha; w Brodach w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma- 
teryałów aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

I   J

"BÓCś- 0  R A C £ I S^-:D

G E 1 S e t CC : T E
LA CTA TE.D E^FE R

PREPARAT z MLEKANU ŻELAZA,
Potwierdzony przez l  medy­

czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akademii 
w slsutek licznych i przekonywujących doświad­
czeń, dokonanych p. zez komhyą złożoną z pa­
nów profesorów Bouillaud, Fouguier i Baliy.

Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi in- 
nemi p-eparat«mi żelaznemi potwierdzoną zo­
stała później jeszcze w skutek doświadczeń fi- 
zyologicznych zamieszczonych w raporcie przed­
stawionym tejże akademii 13 Lipca 185? r.

Dlatego to HłsACSJEKS de CłłiŁlS et
COSTE są powszechnie przep.sywane przez 
lekarzy różnych krajów przeciw bladaczce (chlo- 
rose), upłwoom, dla ułatwienia peryody- 
cznego udpływu regule m ości u młodych osik 
i dłą wzmocnienia, ciałotworu delikatnego 
obojtj płci.

K a ż d e  p u d e łk o  op a trzon e  je s t  e ty k ie tą  i o p a ­
ską d w u barw n ą  i ow in ię te  o b w ó d k ą  różow ą , 
n a  k tó re j zn a jd u je  s ię  p o d p is  * * .  Ł a B E L O -.  
A l f K ,  u trzym u ją cego  sk ła d  g łów n y , n lica  
d ’A b o u k ir , ft^r 99 w P aryżu .

W Krakowie : w aptece S. Trauczyńskiego: 
we Lwowie: w aptece G. Mikolascha i w Bro­
dach w aptece G Kullaka, w Warszawie, 
w składach materyałów aptecznych DDr Ferd, 
Aug. Gallego, L. Spiesa i Mrozowskiego.

V &  '  +  'i ■’
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S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Yu
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BR O M K U  P O TA SSU
pa J .-P . L A R 0 Z E ,2 ,ru e  des Lions-St-Paul, w ParySu.

W szyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu ch em ia * 
nieczystem u  działanie uśmierzające i kojące narozdraZnieuie 
całego systemu nerwowego. Wpotączeniu z Siropera Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

^potassu przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca , kanałów trawienia i oddychania, w  do­
legliwościach nerwowych; w ogóle w cierpieniach nerwowych 
i w stanie cią£y, juk również dla dzieci kiedy idzie o uspo­
kojenie rozdrażnienia nerwowego, bezsenności i kaszlu 
podczas wyrzynania sig zgbów .

Dostać można w IFarszawle w składach materyałów ap­
tecznych PP. Gallego i Spiessa ; we Lwowie w aptece P. N i­
kolach ; w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego • w flro- 
dach w  aptece P . K u llak ; w Poznaniu aptece D .M anke-

L A Z I S T Y
wytworem i z Quassia Amara

w połączeniu 
kórek pomarańcz 

jak również 
Z IO D A N E M  ŻE LA ZA  

pa  j . - p . J l A E O Z E ,  ulica des Lions-St-Paul, 2, w ParySu .
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać sią daje 

przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak przygo­
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest foniczne z powodu żelaza; przeciwgorączkowe z powodu 
quassia amara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo­
wych w skład jego wchodzących. Jest lo najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pom ocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo­
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
lak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać można w W arszaw it w składach raate ryałów apte­
cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w  aptece P . Trau­
czyńskiego; w Poznaniu  w  aptece P. doktora Mankiewcza; 
i  we Lwowie w aptece P. Piotra Mikołasch. *

W  Drukarni „GZA$'CJU w Krakowie. RząfiW  ‘drukarni J ó z .e f* J t o s t k a .


